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Szanowni Panstwo!

Jednym z najwazniejszych $wiadectw historii i dziedzictwa kulturowego Poznania jest pomnik Powstania Poznanskie-
go Czerwca 1956. Cykl fotografii rejestrujacych uroczystosci odstoniecia pomnika, ktére odbyty sie w Poznaniu 27 i 28 czerwca
1981 roku, tworzy wyjgtkowe wydawnictwo. To dokumentalna, ale takze autorska, opowies¢ o budowie symbolu narodowego
i o wielkiej sile spotecznej woli, by pamie¢ o Powstaniu Poznanskiego Czerwca przetrwata, by kontynuowane byty wartosci
i utrwalane ideaty drogie bohaterom patriotycznego zrywu z 1956 roku.

Pamiec o historii jest pouczajgca i tworcza tylko wtedy, gdy wyraza prawde. Bez przemilczen, niedomowien, ukrywania
faktéw. Wtasnie tak trzeba moéwic¢ o wydarzeniu, ktére w tragiczny czwartek, 28 czerwca 1956 roku, wstrzgsneto Poznaniem.
Powstanie Poznanskiego Czerwca rozpoczeto niezwykle trudny i dtugotrwaty proces przemian demokratycznych w Polsce.
Stato sie tez inspiracjg do marszu ku wolnosci innych narodéw srodkowej i wschodniej Europy, ktore po Il wojnie Swiatowej
znalazty sie pod rzagdami wtadzy totalitarnej.

Wydarzenie to byto impulsem do otwartego buntu Polakéw, przyktadem dla kolejnych masowych wystgpien przeciw
komunistycznemu terrorowi. Wstrzgsaty one Polskg w nastepnych latach: w 1968, 1970, 1976, by doprowadzi¢ do historycz-
nego dla Polski roku 1980 i 1981.

Zwyciestwu dziesieciomilionowego ruchu spotecznego Solidarno$¢ zawdzieczamy urzeczywistnienie pragnienia
wolnosci, przywrdcenie suwerennosci i demokratycznego porzadku w naszej Ojczyznie. Solidarno$é zjednoczyta polskie
spoteczenstwo, tak jak w 1956 roku zbuntowana poznanska spotecznos¢ razem wystapita przeciw krzywdzie i bezprawiu,
w obronie Kosciota i tozsamosci narodowej.

Karty albumu fotografii Janusza Nowackiego ,Razem ‘81. Drugi rok rewolucji Solidarnosci” zatrzymujg nas
na chwile refleksji, zadumy nad wspdtczesng historig Poznania i Polski, przenoszag w klimat lat 80. poprzedniego wieku
i ozywiajg te niezwykta energie spoteczng, jaka towarzyszyta obchodom 25. rocznicy wydarzen Powstania Poznanskiego

Czerwca 1956.







Dear Sirs and Madams,

One of the most prominent symbols which bear testaments to the history and cultural heritage of Poznan is the
monument to the Poznan Protests of June 1956. A series of photographs portraying its unveiling on June 27 and 28, 1981 make
for a very special publication. They tell a documentary and yet creative tale of how this national symbol came to be, a tale of
a strife of a nation to preserve the memory of the protests and uphold values and ideals which were close to the hearts of the
patriotic insurgents of 1956.

Memories of historic events can only be educational and creative if they are true and do not conceal, obscure or
misrepresent facts. This is precisely the way the tragic events that shook Poznan on June 28, 1956 deserve to be depicted.
The Poznan Uprising set Poland on a painful course of slow democratic reforms. It inspired other nations of Central and Eastern
Europe which had fallen under totalitarian regimes after World War Il to stand up and fight for their freedom.

The protests triggered an all-out rebellion against the communist oppression which swept across Poland taking the
form of mass demonstrations. Successive waves of protests shook the country in 1968, 1970, 1976 culminating in the historic
breakthroughs of 1980 and 1981.

The victorious ten-million-strong social movement of Solidarity deserves credit for realizing the dream of freedom
and restoring sovereignty and democratic rule to our homeland. Poles united under Solidarity just as they did in 1956 when the
revolting Poznan community joined forces against injustice and lawlessness to defend its Church and the national identity.

The album of photographs by Janusz Nowacki entitled ‘Together '81. The Second Year of Solidarity Revolution’ makes
the viewer stop to ponder the contemporary history of Poznan and Poland. It throws one back into the 1980s to experience
the incredible energy which came from those gathered to celebrate the 25th anniversary of Poznan Protests of June 1956.
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Obok siebie, razem

Na zdjeciach Janusza Nowackiego, zamieszczonych w tej ksigzce, wida¢ dziesigtki ludzi z aparatami fotograficznymi.
Na uroczystosci odstoniecia pomnika i tablic upamietniajgcych bunt z 1956 roku do Poznania przyjechali fotoreporterzy
z catej Polski, przyszli ttumnie poznaniacy. Zdjecia pokazujg, jak unoszg nad gtowami ttumu aparaty fotograficzne i starajg sie
zatrzymac na klatkach filmu to, co wtasnie sie dzieje. Byt 27 i 28 czerwca 1981 roku. Wydarzata sie rzecz historyczna.

Z dzisiejszej perspektywy, zwtaszcza dla oséb mtodych, niemajgcych ochoty sie w nie wpatrzy¢, zdjecia Nowackie-
go pokazujg by¢ moze tylko odstoniecie pomnika. Waznego i znanego, bo wcigz stojgcego w Poznaniu, ale tylko pomnika.
Z perspektywy roku 1981 owe dwa dni znaczyty jednak o wiele wiecej. Byty dla ludzi zwyciestwem, poSmiertnym triumfem
ich buntu, zdtawionego przez wtadze komunistyczng, nad owg wtadzg wtasnie. Byty dniami prawdy, ktdra zostata ujawniona
i pamieci, do ktérej ma sie prawo — a na jedno i drugie poznaniacy czekali wiele lat. Przezywali je jako Swieto wspdlnej wolnosci
—ich swieto w pierwszych miesigcach Solidarnosci, ktére same w sobie dla wszystkich Polakéw byty czasem zachtysniecia sie
wolnoécia. Nic wiec dziwnego, ze ludzie fotografowali. Ze starali sie udokumentowaé wydarzenia, ktdre jeszcze rok wczesniej
wydawaty im sie nieprawdopodobne i niemozliwe.

Materialne swiadectwa tamtego zwyciestwa pozostaty posrdd nas. Stoi pomnik Powstania Poznanskiego Czerwca
1956, istniejg tablice zawieszone wowczas przed Zaktadami Hipolita Cegielskiego i w innych miejscach miasta. Duch i atmos-
fera owych dni musiaty jednak zaniknaé. Zyjemy w demokratycznym, to znaczy podzielonym i kierujgcym sie sprzecznymi
interesami spoteczenstwie, a Smierc¢ Jana Pawta Il byta chyba ostatnim z narodowych doswiadczen zjednoczenia, jakie nam sie
zdarzyty. W przewidywalnej przysztosci nie mozemy na nie liczy¢, nawet katastrofa smolenska ich nie wywotata, wrecz prze-
ciwnie.

Co zostaje na zdjeciach? Najczesciej obraz mniej lub bardziej dramatycznych zdarzen, ogarniajgcych ludzi emocji,
zapis faktow, ktore zaistniaty. Ich atmosfere najtrudniej udokumentowac, bo jest czyms, co zawigzuje sie miedzy ludzmi
i z jednej strony pochodzi z ich wnetrza, z drugiej z wyjgtkowych okolicznosci, ktdre gromadzg ich razem. Fragment, odprysk
przezycia, jakim w 1981 roku byto dla 200-tysiecznego ttumu odstoniecie poznaniskiego pomnika, zachowat sie na wielu wy-
konanych wowczas zdjeciach. Cel fotoreporteréw i zwyktych poznaniakdw, ktérzy je zrobili, byt jednak bardziej praktyczny.
Ci pierwsi mieli dostarczy¢ do swoich redakcji obraz wydarzen. Ci drudzy chcieli je zarejestrowac i potwierdzi¢ fotografiami
swoje w nich uczestnictwo.

Janusz Nowacki byt prawdopodobnie jedynym sposrdd nich, ktéry chciat innego obrazu. Zbiorowe doswiadczenie
Polakéw Anno Domini 1981 byto takze jego, przezywanym wraz z innymi, doswiadczeniem. Nie robit jednak zdjec¢ dla jakie$
instytucji, nie szukat reportazu. Fotografowat, wiedzac, ze prébuje uchwyci¢ ducha tgczgcego ludzi, ktérzy przyszli na uroczy-
stosci.



S3 co najmniej dwa zrddta takiej jego postawy. W 1956 roku Nowacki jako siedemnastolatek sam brat udziat w prote-
stach na ulicach Poznania. Z przypadkowego przechodnia stat sie uczestnikiem marszu zbuntowanych ludzi pod wiezienie przy
ul. Mtynskiej, a po uwolnieniu z niego wieznidw, na dachu zdobytej , szczekaczki”, samochodu propagandowych stuzb partii,
dojechat na rég ul. Poznanskiej i Kochanowskiego. Bardziej obserwator niz uczestnik walk, ktére sie tam zaczety, otart sie
wodweczas o $mierc. Stat w miejscu pozornie ostonietym przed strzelajgcymi ze swego budynku funkcjonariuszami bezpieki, gdy
lecaca rykoszetem kula trafita w gtowe stojgcego w poblizu niego mtodego mezczyzne. Byt tego dnia razem z protestujgcymi,
zobaczyt Smieré, sam mégt by¢ na miejscu zabitego.

Juz jako fotograf, w latach 60. i 70. XX wieku, Janusz Nowacki usitowat sfotografowac jazz. Nie muzykow jazzowych —
sam jazz, samg muzyke. To ona byta jego celem i jej szukat w twarzach, ruchach, mimice, gestach ludzi, ktérzy jg grali. Odda¢
obrazem i w petni cos, co nie ma obrazu — czy to rozsgdne wyzwanie? Niemozliwe, cho¢ nie do korica. W swoich jazzowych
zdjeciach Nowackiemu udato sie uchwycit ducha tej muzyki. Kierujac sie podobng potrzebg, w 1981 roku postanowit sfotogra-
fowad swietowang — po raz pierwszy od 1957 roku — rocznice Powstania Poznanskiego Czerwca 1956.

Strategia, jaka wtedy przyjat, to strategia wcigz ponawianego podchodzenia blisko do tego, co sie wydarza,
i odchodzenia jak najdalej. Chwytania w kadr twarzy, ludzi, ubioréw, sztandaréw — zachowan i rekwizytéw. | otwierania go
na przestrzen, jaka ci ludzie zajmujg, pokazania skali wydarzen. Jego fotograficzna opowiesé zaczyna sie od zdje¢ pomnika
juz gotowego, oplecionego jeszcze rusztowaniami. Jest 27 czerwca, monument powstat w krétkim czasie i na ostatnig chwile
— trwajg jeszcze gorgczkowe prace, ale zjawiajg sie juz pierwsi goscie, wsrdd nich metropolita krakowski kardynat Franciszek
Macharski. Po potudniu na Wildzie odbywa sie odstoniecie pamigtkowych tablic, m.in. przed gtéwnga bramga zaktadu oraz bra-
ma Fabryki Lokomotyw i Wagondw. Nowacki jest tam, stoi wsrdd ludzi; wycigga aparat wysoko ponad ich gtowy i fotografuje
ttum szerokokatnym obiektywem; przepycha sie do przodu i rejestruje odstoniecie tablicy. Pokazuje ttum ludzi przechodzacych
ulicg na miejsce mszy, jest przed szpitalem, gdzie biskupi spotykajg sie z lekarzami i chorymi, fotografuje krzyz nad ottarzem,
krzyz-szczeline w kojarzacej sie z zasiekami, wyplecionej z rusztowan Scianie, a takze ustawione przed nim poczty sztandarowe.
A potem przestrzen sie otwiera — na miasto, na mrowie ludzi, ktérzy zapetniajg ulice. Dzieje sie co$ niezwyktego. Miasto jak-
by staneto, ludzie zebrali sie pod ottarzem, otwarli okna, wywiesili flagi i weszli na dachy kamienic — a za skupionymi tutaj,
stojgcymi tysigcami, az po horyzont, za Warte, biegng opustoszate nagle ulice. Nastepnego dnia na placu Mickiewicza foto-
graf postepuje tak samo. Cho¢ wiekszos¢ zdje¢ wykonuje z wiezy poznanskiego Zamku, cze$¢ robi z uzyciem teleobiektywu.
W kadrach znéw pojawia sie szczegot: chér Spiewa pod Aulg Uniwersytecka, na jej balkonie ttoczg sie ludzie, przemawia Lech
Watesa. Potem plan sie powieksza i widzimy dwie ptachty materiatu, biatg i czerwong — zawieszone obok siebie tworzg razem
flage — ktdre zastaniajg pomnik. Na nastepnym zdjeciu, uniesione juz przez dzwig, tworzg ponad ottarzem baldachim. A wokét
nich, przed krzyzami, stojg ludzie. Znéw tysigce. To fotografia zoddechem, panoramiczna, zrobiona szerokokatnym obiektywem.
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Chcaca objgc i pokazac wszystko: i pomnik, i ttum, ktéry szczelnie wypetnia plac, rozlewa sie na Most Uniwersytecki, na wszyst-
kie ulice, w gtagb parku. Jest w nim niesamowita sita, a zarazem spokdj. Jest zespolenie, jednosc.

Kiedy ogladam to zdjecie, stysze, jak stojgc przed nim, jego autor opowiadat: ,Fotografowatem z wiezy i nagle na dole
wielotysieczny ttum zaczat Spiewac. Dwiescie tysiecy ludzi Spiewato »Boze, cos Polske« i ta piesn wznosita sie nad miastem
poteznym gtosem. Nie zapomne tego nigdy”. Slad tego wrazenia jest na zdjeciu.

Oscylowanie Nowackiego miedzy bliskim a dalekim planem, rejestrowanie mowy ciata i stroju z jednej strony,
a wymowy ttumu i miasta z drugiej pozwolito fotografowi odda¢ tamte wydarzenia w catym ich bogatym spektrum. Jeste-
Smy w ich centrum i na obrzezach jednoczes$nie: widzimy poswiecajgcego pomnik arcybiskupa Jerzego Strobe i rodzine, ktéra
z balkonu swojego mieszkania obserwuje uroczystosci. Taki byt tamten czas i taka byta atmosfera zbiorowych przezyc.
Janusz Nowacki jg uchwycit i zatrzymat. Jego zdjecia pokazujg wspdlnote Polakéw ztozong z jednostek — wspdlnote w momen-
cie przezywania narodowego misterium tozsamosci, wiary, pragnien, celow.

Kwintesencjg tego cyklu zdje¢ sq dla mnie dwie prace, na ktérych widac ludzi osobnych, cho¢ stojgcych razem.
W duzych zblizeniach, nie tak jednak wielkich, by zgubi¢ ttum, rozpoznajemy odrebnos¢ tworzgcych go jednostek: mto-
dych i starych, w garniturach i T-shirtach, kobiety, mezczyzn i dzieci. Na pierwszym zdjeciu ponad nimi unosi sie, a zara-
zem wdziera pomiedzy nich, niby dziéb statku, zagiel biato-czerwonej flagi. Na drugim stojg oni pod poteznymi krzyzami
pomnika, powigzanymi sznurami. Jakby wiecznie w ich cieniu i od obu znakéw zalezni. Jestesmy Polakami. Tacy wtedy bylismy
i wcigz jeszcze takimi pozostajemy. Kolejne pokolenia nasigkajg tg sama historig, kulturg, mentalnoscig. Akceptujemy 6w mo-
del lub jestesmy wobec tradycyjnej postaci polskosci krytyczni — ale wszyscy mamy jg w nerwach, czujemy sobg. Duze uznanie
dla Janusza Nowackiego, bo obok wykonanych przez niego kilkadziesiat lat temu fotografii nie mozna przejs¢ beznamietnie.
Péki w pokazanych na nich wydarzeniach z czerwca 1981 roku bedziemy rozpoznawac siebie jako Polakow, poty bedziemy
reagowac na atmosfere i temperature tych zdjec.

Ale jest w pracach Nowackiego jeszcze jedna prawda. Ostatnie zdjecie cyklu: uroczystosci sie skonczyty, daleko
w gtebi wida¢ odstoniete krzyze, ale ludzie rozpierzchli sie po parku. Sporo zmeczonych oséb przysiadto na trawniku, dzien
zrobit sie ciepty i jakie$ dzieci weszty do basenu fontanny. Na ziemi, na pierwszym planie, roztozyto sie dwéch mezczyzn.
Zdjeli buty, starszy podtozyt rece pod gtowe, mtodszy, moze jego syn, sprawia wrazenie, jakby zasnat. Tak ci, ktérzy przed
chwilg jeszcze $piewali ,,Boze, cos$ Polske”, wracajg do zycia, do codziennosci i zwyczajnosci. Po wspdlnotowym doswiadcze-
niu nastepuje rozprezenie. Ludzie sie rozchodza. Kazdy znow jest inny, chce czegos odmiennego i odrebnie reaguje na Swiat.
| inaczej nie bedzie.

Andrzej Niziotek
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Side by side, together
by Andrzej Niziotek

The photographs by Janusz Nowacki featured in this publication depict dozens of people with cameras. The unveiling
of the monument and the plague commemorating the Poznan protests of June 1956 attracted photographers from all across
Poland and a large number of Poznan residents. The pictures show cameras held above the crowd as their owners attempt
to document the event. The time was June 27 and 28, 1981. History was in the making.

To viewers of today, especially the young ones who may lack the interest to look beyond the surface, Nowacki’s
photographs may not portray more than a mere unveiling of a monument. No matter how famous or significant, the monument
remains but a monument. And yet, from the perspective of 1981, those two days meant a great deal more. For the people of
the time, they marked a triumph of their protest which, although suppressed by the communist rulers, represented a victory
over them. The days marked a rightfully deserved moment of truth awaited so long by Poznan residents, a moment revealed
and remembered. They shared a common experience of freedom, a welcome break which came within months of establishing
Solidarity, giving Poles an overwhelming sense of liberty. No wonder they reached for their cameras to chronicle the events
which only a year earlier would seem too incredible to be true.

A tangible testament to their victory has survived to this day in the form of a monument to June 1956 and plaques
placed in front of Hipolit Cegielski Works and elsewhere around town. Still, the spirit and the atmosphere of those days are all
gone. The democratic society which we have become has become fragmented by contradictory interests. The passing of John
Paul Il may well have been our last experience of national unity. We are unlikely to relive any time soon. Even the Smolensk
disaster has failed to evoke such unity and in fact seemed to have had quite an opposite effect.

What do the photos convey? Most provide dramatic images of people overcome by emotion. They offer a factual
record of the events. The also succeed in capturing what is most elusive - the air and spirit which arose among the people,
evoked from within and inspired by the extraordinary circumstances which brought them together. Echoes of the 1981 events,
as experienced by the 200,000 strong crowd gathered to witness the unveiling of the Poznan monument, have been preserved
in scores of photos dating from that time. However, the goal of the photojournalists and the ordinary Poznan residents who
took them was more practical. The former sought to provide their editorial offices with a record of the events while the latter
attempted to produce keepsakes and proof of their presence.

Janusz Nowacki may well have been the only person there after a very different image. The collective experience
which Poles shared in 1981 was also his own, he lived it with everyone else. And yet, with no institutional contract to fulfill,
he chose not to create a document. Rather, he set out on capturing the spirit of the assembly.
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At least two factors influenced his approach. Back in 1956, Nowacki, aged seventeen, took to the streets to join
the Poznan protests. He was transformed from an incidental passer-by into a participant in a march of revolting rioters headed
for the Mtyniska Street prison to release political prisoners. He rode on the roof of a seized party propaganda van to the
intersection of Poznanska and Kochanowskiego. Although more of an observer than a fighter himself, he had a close brush
with death. He picked a seemingly sheltered spot which was out of the range of the guns of security police officers who fired
from the windows. And yet, a ricocheting bullet reached that spot hitting a young man near him in the head killing him dead.
Nowacki stood shoulder to shoulder with the protesters on that day looking death in the eye. He could well have shared the
fate of the dead man.

As a photographer in the 1960s and ‘70s, Janusz Nowacki attempted to photograph jazz. Not jazz musicians but jazz,
the music itself. He searched for music in the faces, the motions, the gestures and the facial expressions of the performers.
To depict with images something that does not have an image - is that a reasonable challenge? A mission impossible?
Not quite. Nowacki’s jazz photos did indeed successfully capture the spirit of the music. In similar vein, in 1981, Nowacki set
out to photograph an anniversary of Poznan June protests celebrated for the first time since 1957.

His strategy was to keep zooming in on the events and to repeatedly pan out as widely as possible. He set out to
capture faces, individuals, the clothes they wore, the flags they flew, their behaviors and their possessions. He sought to show
the space they occupied to depict the full scale of events. His photographic tale begins with images of the finished monument
surrounded by scaffolds. The day was June 27. As the monument had been erected on short notice, the work continued
until the last minute. The first guests, including Cracow Metropolitan Cardinal Franciszek Macharski, arrived among feverish
preparations. In the afternoon, commemorative plaques were unveiled in the District of Wilda, some in front of the main gate
of the plant and the gates to the Locomotive and Rail Car Works. Nowacki was on location among the crowd. He raised his
camera high above their heads to capture the gathering with his wide-angle lens. He then pushed his way to the forefront
to record the unveiling of the plaque. He depicted the crowd crossing a street headed for the site of the Holy Service, he was
at the hospital when the bishops met doctors and patients, he photographed the cross above the altar, the slit-cross in a wall
of the scaffold resembling barbed wire and the color guard perched atop. His camera then panned out to capture a wider
view of the city, the multitudes of people filling the streets. Something unusual happened. The city has ground to a halt.
Some of its inhabitants gathered in front of the altar, others opened their windows, flew flags, climbed atop townhouses.
A grid of suddenly-deserted streets stretched far out into the distance, beyond the assembly of thousands and past the Warta
River, all the way to the horizon. Nowacki did the same in Mickiewicz Square on the following day. Most of the photographs
were taken from the tower of the Poznan Castle, some of them with a telephoto lens. Nowacki again zoomed in on the details:
a choir singing by University Auditorium whose balconies were filled with people watching Lech Watesa address the crowd.
He then focused on two sheets of fabric: white and red, hanging next to each other to form a flag which covered the monument.

14



His next picture showed them lifted up by a crane to make an awning above the altar. Thousands of people surrounded
the scene, some of them stood right in front of the crosses. The photograph breathes, it is panoramic, made with a wide-angle
lens. The apparent intention is to cover and show it all: the monument, the crowd which packed the square stretching all the
way to University Bridge, filling the streets, extending deep into the park. The crowd was powerful and calm. It stood as one,
unified together.

As | behold the photo, | recall its author saying: ‘As | was shooting from the tower, the crowd of many thousand down
below suddenly began to sing. Two hundred thousand people sang Boze cos Polske (God Save Poland) in unison, their powerful
voice hovering over the city. | will never forget this’. An echo of those events can still be found in the photograph.

By switching between the foreground and the background, recording the speech of bodies and clothes at one moment
and the expression of the crowd and the city at another, Nowacki managed to portray the whole wide spectrum of events as
they unfolded. The viewers are brought into the center of events and showed the scene from a distance: they see Archbishop
Jerzy Stroba consecrating the monument and a family looking down from a balcony of their apartment. He captured and
preserved the time and the atmosphere of the collective experience. His photographs show the community of Poles made up
of individuals, all experiencing a miracle play of national identity, of desires and goals.

Two of the pictures represent the quintessence of the collection. They show individuals who remain distinct while
standing in unison. Despite the tight close-ups, the photographer does not lose sight of the crowd and yet shows individuals
as separate people, some young, others old, some wearing suits, others dressed in T-shirts, some of them men, others women
and children. One of the photos portrays a white-and-red flag forming a sail high above the sea of people’s heads, affixed on an
imaginary ship as it pushes its way through the crowd. Another depicts the towering monument crosses tied together by rope
and people standing nearby, always in their shadow, always conditioned by their symbolic meanings. We are Polish. We were
Polish then and remain Polish today. Successive generations have soaked up the same history, culture and mentality. Whether
we accept the mold or criticize Polish traditions, we all hold them within and feel them deep down. All the more credit is due
to Janusz Nowacki as one cannot help feeling moved by his work from decades ago. As long as we identify with the depicted
fellow-Poles of June 1981, we will respond to their atmosphere and the mood.

Nowacki’s work carries yet another message. His final photo in the series was taken after the celebrations ended.
The crowd dispersed into the park as the unveiled crosses loomed in the distance. Fatigued by the experience, many sought
respite on the park lawn. Some children stepped into the fountain pool enjoying the warm day. Two men in the foreground lied
down on the grass. With their shoes off, the older rested his head on his arms, while the younger, his son perhaps, appeared
to have dozed off. Having just sang God Save Poland, people returned to their daily lives. They cooled off after sharing an
experience together. All went their separate ways, each different again pursuing different goals, responding differently to the
world around them. And that is the way it will always be.
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Kardynat Franciszek Macharski.

Cardinal Franciszek Macharski.
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Przygotowania do uroczystosci.

Preparations at the Mickiewicz Square.
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Zaktady Przemystu Metalowego H. Cegielski — Fabryka Lokomotyw i Wagondéw W3.

27 czerwca 1981 roku, odstoniecie tablicy upamietniajacej Powstanie Poznanskiego Czerwca 1956.
H. Cegielski Metalworks — W3 Locomotive and Rail Car Plant.

Unveiling of a plague commemorating 25th anniversary of Metalworks worker protest.
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Odstoniecie tablicy przed brama gtéwng Zaktadéw Przemystu Metalowego H. Cegielski.
HCP Main Gate. Unveiling of a plague on the 25th anniversary of the June 1956 protests.
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Btogostawienie chorych przed szpitalem znajdujgcym sie na ul. 28 Czerwca 1956 Roku
(od lewej bp Tadeusz Etter, kard. Franciszek Macharski, abp Jerzy Stroba).

Benediction of the sick in front of Hospital (from the left: Bishop Tadeusz Etter,
Cardinal Franciszek Macharski and Archbishop Jerzy Stroba).
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Przemarsz uczestnikdw obchoddéw ul. 28 Czerwca 1956 Roku w kierunku ottarza polowego.

Celebration participants marching along 28 Czerwca Street towards the field altar.
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Msza swie  ta na ul. Hetmanskie;j.
Religious service at the square at Hetmariska Street.
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28 czerwca 1981...
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Uroczystosci odstoniecia pomnika na pl. Adama Mickiewicza.

Monument unveiling ceremony at Adam Mickiewicz Square.
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Wystgpienie przewodniczgcego NSZZ ,,Solidarnos¢” Lecha Watesy.

Address by Lech Watesa, President of the Independent Autonomous Trade Union ‘Solidarity’.
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Poswiecenie pomnika przez abp. Jerzego Strobe.

Monument consecration by Archbishop Jerzy Stroba.
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,Najbardziej mi w osobistej pamieci zapadt wieczér po
odstonieciu pomnika, kiedy juz uroczystosci oficjalne sie skorczyty,
kiedy juz byt dostep —bo oczywiscie kiedy te kilkaset tysiecy ludzi byto
na uroczystosciach oficjalnych, to nie wszedzie byto mozna wejs¢, bo
rzecz jasna byta to kwestia bezpieczenstwa. Natomiast po potudniu,
kiedy juz tego wszystkiego nie byto, wtasciwie mieliSmy do czynienia
z ttumem szczesliwych, beztroskich ludzi. To byto niesamowite od-
czucie, to byto takie poczucie wolnosci. Wtedy to poczulismy z jednej
strony ogromng rados¢, wszyscy byli nastawieni do siebie przyjaz-
nie, nie byto wtedy aktualnie z zadnej strony zagrozenia wtadz, wiec
nie byto poczucia konfrontacji, ktére zawsze sitg rzeczy powodowato
wzrost napiecia, czyli byt wiasciwie taki ogromny luz. Chodzilismy
sobie po placu i ogladalismy pomnik, rozmawialiSmy. To byta tak
niesamowita atmosfera wolnosci, jakiej nigdy wczesniej nie byto mi
dane zaznaé, to byto co$ wspaniatego”.

Relacja Henryka Krzyzanowskiego
Komitet Zaktadowy NSZZ ,,Solidarnos¢”
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

‘My most vivid memory is of the evening after the unveiling
of the monument and the official ceremony. It was only then that we
were able to get close to the monument. With hundreds of thousands
of people in attendance, some areas had been inaccessible for safety
reasons. That afternoon, when all was over, the crowd was joyous and
care-free. What an amazing and liberating feeling that was. We felt
incredibly happy, everyone was so friendly, no threat came from the
authorities, there was no sense of confrontation which would inevi-
tably create tension, one felt a powerful ease and relief in the air.
We strolled around the square looking at the monument and chat-
ting away. | had never experienced such incredible liberation, it was
astonishing.’

Account by Henryk Krzyzanowski
Adam Mickiewicz University branch
of the Solidarity Trade Union
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,Nie kierujmy sie antagonizmami. Nie dzielmy sie na wierzgcych i niewierzacych, partyjnych
i bezpartyjnych, dyrektoréw i robotnikdw. Musi przyswiecac jedna zasada —jestem Polakiem.
JesteSmy zobowigzani zado$¢ uczynic¢ tym, co zgineli, tym co przezyli po wyleczeniu ran

i tym co brali udziat i pracujg nadal. [...] Jest rocznica, ktérej nie wolno wymazac z pamieci”.

Apel do wszystkich ludzi dobrej woli w Zaktadach Przemystu Metalowego H. Cegielski (HCP),
Poznan, 16 lutego 1981 roku, wystosowany przez Komitet Obchoddw 25. rocznicy

Powstania Poznanskiego Czerwca 1956 przy Komisji Zaktadowej NSZZ ,,Solidarnos¢” HCP.
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W obronie pamieci
Pomnik Powstania Poznanskiego Czerwca 1956

W tym roku mineta 30. rocznica powstania pomnika Poznanskiego Czerwca 1956. Jest to wtasciwy moment, aby
przypomnieé okolicznosci jego budowy, zarowno osobom pamietajgcym tamte wydarzenia, jak i mtodszym, ktére uwaza-
ja, ze pomnik stoi ,,od zawsze”. Pomnik ten zostat od razu zaakceptowany przez spoteczenstwo Poznania, a w okresie sta-
nu wojennego stat sie ,uczestnikiem” prawie wszystkich manifestacji, ktére zaczynaty sie lub konczyty pod Krzyzami.
Po 30 latach niewielu mtodych mieszkancéw Poznania wie o tym epizodzie z najnowszej historii miasta i roli, jaka pomnik petnit
w latach 80. XX wieku.

Powstanie Poznanskiego Czerwca 1956 byto jednym z buntdw wolnosciowych i antytotalitarnych w Europie Srod-
kowej lat 50. XX wieku. Do podobnych protestéw doszto w bloku panstw komunistycznych w Czechostowacji i Niemieckiej
Republice Demokratycznej oraz na Wegrzech. Wszystkie wystgpienia spowodowane byty niezadowoleniem robotnikéw
z sytuacji zyciowej, za ktérg obwiniano rzgdy partii komunistycznych. Robotnicy Poznania utorowali w Polsce droge gtebokie-
mu przetomowi politycznemu, ktdry nastgpit w pazdzierniku 1956 roku, przyspieszyt destalinizacje, spowodowat odchodzenie
od opresyjnych form dyktatury oraz wprowadzenie reform, ktére trwale i pozytywnie odrdzniaty model komunizmu w Polsce
od reszty panstw bloku wschodniego. Znaczenie Powstania Poznanskiego Czerwca byto od poczgtku pomniejszane przez ko-
munistyczne wiadze.

»Zatobna kurtyna milczenia”

Poznaniacy juz w pierwszg rocznice buntu z 1956 roku domagali sie budowy pomnika. Robotnicy Zaktadéw Przemystu
Metalowego H. Cegielski — Poznan (HCP) i Zaktadéw Naprawczych Taboru Kolejowego (ZNTK) zaproponowali ekshumacje
ciat polegtych, uroczystg akademie oraz powotanie spotecznego komitetu budowy pomnika pamieci polegtych 28 czerwca
1956 roku. Zdecydowana postawa robotnikdw wymusita niejako na wtadzy obchody pierwszej rocznicy ,,czarnego czwartku”.
Witadystaw Gomutka, pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, spotkat sie na poczat-
ku czerwca 1957 roku z robotnikami HCP i zaproponowat bardzo skromne obchody rocznicy oraz wezwat, by nad wydarzeniami
opuscié,zatobng kurtyne milczenia”. Pierwsze obchody rocznicy wydarzen czerwcowych ograniczyty sie do krétkich przeméwien
wygtaszanychprzez, zaufanych” towarzyszy, minutyciszyorazztozeniakwiatéwprzezdelegacjezatégfabrycznych.Bytytopierwsze
i ostatnie az do 1981 roku obchody upamietniajgce robotniczy bunt.

W latach 1957-1980 w Polsce unikano tematu Powstania Poznanskiego Czerwca 1956. Przez wiele lat komunistyczna
propaganda pisata o ,wypadkach poznanskich” lub ,wydarzeniach poznanskich”. Okreslenia te miaty umniejszy¢ range pierw-
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szego, masowego buntu robotnikéw w PRL. Srodowiska uczestnikéw buntu oraz wszelkie préby jego upamietniania zostaty
poddane inwigilacji. Mimo to od drugiej potowy lat 70. XX wieku coraz Smielej kultywowano pamieé ofiar. Ich groby odwiedzali
opozycjonisci, organizowano rocznicowe nabozenstwa.

»Solidarnos¢” w obronie pamieci

Sierpien 1980 roku, a nastepnie powstanie Niezaleznego Samorzadnego Zwigzku Zawodowego ,,Solidarnos¢” staty
sie katalizatorem dziatah zmierzajacych do uczczenia Czerwca ’56. Decyzja o budowie pomnika zostata podjeta spontanicznie
na jednym z pierwszych spotkan ludzi tworzgcych poznanska ,Solidarno$¢”. Spotkata sie z ogromnym odzewem Wielkopo-
lan, ktérzy podjeli pomyst i rozpoczeli zbidrke pieniedzy, a nastepnie wielu z nich aktywnie i bez wynagrodzenia wtgczyto
sie w pomoc przy pracach budowlanych. Pomystodawcg idei budowy pomnika byt dr Roman Schefke. Juz 20 pazdziernika
1980 roku powstat Spoteczny Komitet Budowy Pomnika Poznanskiego Czerwca 1956, w ktérego sktadzie znalezli sie Roman
Brandstaetter (przewodniczacy), Ryszard Bilitz (HCP), Czestaw Dyrda (Pafistwowa Fabryka Maszyn Zniwnych), prof. Jarostaw
Maciejewski (Uniwersytet im. Adama Mickiewicza), Zygmunt Magdziarek (ZNTK), Jerzy Marchwicki (Miejskie Przedsiebiorstwo
Komunikacyjne), ks. Marian Peik, Roman Schefke (Akademia Rolnicza w Poznaniu), Tadeusz Steciuk (HCP), Anna Strzatkow-
ska (matka Romka, najmtodszej ofiary Czerwca), prof. Edmund Tuliszka (Politechnika Poznanska) oraz architekt Aleksander
Ziemkowski.

W listopadzie 1980 roku rozpisano ogodlnopolski konkurs na projekt pomnika. Warunkiem postawionym przez
Komitet byto wkomponowanie w projekt dwéch elementéw tozsamosci narodowej — krzyza i orta. Ogtoszono réwniez kon-
kurs na napis na pomniku, zaznaczajac, ze powinien zawierac¢ daty kolejnych buntéw spoteczeristwa (1956, 1968, 1970, 1976,
1980). Poznaniacy, a zwtaszcza robotnicy z HCP, oczekiwali monumentalnego pomnika, ktéry dominowatby nad miastem.
Po wielu sporach i perturbacjach (robotnikom nie spodobat sie projekt, ktéry wygrat konkurs) Spoteczny Komitet podjat decyzje
o realizacji projektu ,Jednos¢” Adama Graczyka i Wtodzimierza Wojciechowskiego. W Poznaniu miaty stang¢ ,dwa kroczgce
krzyze spiete jednym ramieniem, wiezy na nim, a u boku krzyzy strzeggcy ich orzet”. Pomimo ze projekt pomnika wielu artystow
uznato za estetycznie chybiony, jego monumentalne rozmiary oraz powtarzany motyw krzyza spodobaty sie poznaniakom.

Kilkumiesieczny okres budowy pomnika byt czasem gorgczkowych prac, ktérym z zainteresowaniem przygladali sie
mieszkancy Poznania. Wiekszosc¢ z nich, zwtaszcza osoby pamietajgce robotniczy bunt z czerwca 1956 roku oraz represje wobec
jego uczestnikow, miata Swiadomos¢ doniostosci tego wydarzenia. Jak wspomina Eugenia R. Dabert, ,,pomnik budowany byt
pod presja psychiczng obywateli miasta, ktdrzy chodzili i sprawdzali czy prace idg dobrze, rozmawiali z pracujgcymi na placu.
Kazdy sie wymadrzat i strasznie duzo fachowcéw sie znalazto, ktérzy stuzyli radami, jak to robic. Uczestniczenie w budowaniu
tego pomnika byto powszechne i to byto naprawde niezwykte”.
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Lokalizacja pomnika byta rowniez przedmiotem wielu dyskusji oraz targéow z wtadzami. Rozwazano kilka miejsc:
w poblizu HCP, przy Patacu Kultury (obecnie Centrum Kultury Zamek), na ul. Kochanowskiego, na ul. Towarowej w pobli-
zu Akademii Muzycznej oraz na placu Adama Mickiewicza. Komitet zajat stanowisko, ze pomnik powinien stang¢ wtasnie
w tym ostatnim miejscu. Miato ono bowiem wymowe symboliczng: w 1920 roku (wéwczas byt to plac Pitsudskiego) wzniesiono
tam Pomnik Wdziecznosci Serca Jezusowego w podziece za odzyskang niepodlegtos¢. Pomnik ten w czasie okupacji
zostat zburzony przez Niemcow. Ponadto plac Mickiewicza znajdowat sie w centrum miasta, a jego przesztos¢ byta zwigzana
z Poznanskim Czerwcem 1956 roku: to wtasnie na tym placu wielotysieczny ttum oczekiwat na rozmowy z wtadzami w ,,czarny
czwartek” 28 czerwca 1956 roku. Wtadze wynajdowaty ciggle nowe preteksty, aby nie dopusci¢ do wzniesienia pomnika wta-
$nie w tym miejscu, ostatecznie jednak po wielu negocjacjach ustgpity i wydaty zgode na lokalizacje pomnika przy pétnocno-
-wschodniej $cianie placu Mickiewicza.

Podstawowe prace przy budowie, w tym konstrukcje stalowg, wykonaty HCP, a odlewy rzezbiarskie — Zaktady Me-
talurgiczne ,,Pomet”. Prace trwaty nieustannie, réwniez w wolne soboty i niedziele, wielu robotnikéw pracowato bez wyna-
grodzenia. W sumie przy budowie monumentu uczestniczyto okoto szesciuset oséb. Pomnik powstat ze sktadek spotecznych.
Pienigdze zbierano w zaktadach pracy, szkotach, na ulicach, organizowano imprezy kulturalne i sportowe, z ktérych dochéd
przeznaczano na budowe. Dzieki zaangazowaniu wielu oséb koszt budowy wynidst zaledwie szes¢ miliondw ztotych, mimo iz
poczatkowo szacowano, ze bedzie dwukrotnie wiekszy. Pracom z ogromnym zainteresowaniem przygladali sie mieszkancy
Poznania oraz dziennikarze i fotoreporterzy, rejestrujgc ich postepy.

Uroczysty transport pomnika na plac Adama Mickiewicza rozpoczat sie w tym samym miejscu, z ktérego 25 lat
wczesniej robotnicy wyszli na ulice Poznania. Symboliczng wymowe miata zmiana nazwy ulicy, ktérg maszerowat pochéd:
z Feliksa Dzierzynskiego na 28 Czerwca 1956 Roku.

Gtéwne uroczystosci obchoddéw 25. rocznicy Poznaniskiego Czerwca rozpoczety sie 27 czerwca 1981 roku odstonie-
ciem tablic pamigtkowych w miejscach szczegdlnie zwigzanych z wydarzeniami sprzed ¢wieréwiecza. Poza oficjalnymi uro-
czystosciami przygotowanymi przez Spoteczny Komitet Obchoddw 25. Rocznicy Poznanskiego Czerwca 1956 odbyto sie wiele
imprez edukacyjnych i kulturalnych. Odstoniecie pomnika 28 czerwca 1981 roku stato sie narodowym S$wietem, w ktorym
uczestniczyto okoto dwustu tysiecy osdb z catej Polski.

Terytorium wolnych Polakow

Wprowadzenie stanu wojennego 13 grudnia 1981 roku i zawieszenie, a nastepnie zdelegalizowanie NSZZ ,Solidar-
nos$¢” spowodowato przejscie do kolejnego etapu walki o pamie¢ wydarzen z 1956 roku, ktéry mozna nazwac konfliktem
pamieci. Kolejne obchody rocznicy poznanskiego buntu w okresie stanu wojennego byty zdeterminowane walkg solidarnoscio-
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wego podziemia o to, by wtadze nie zawtaszczyty pamieci o nim, gdyz wprowadzajac stan wojenny, ostatecznie stracity do tego
prawo. Natomiast PZPR wypracowata wowczas koncepcje koncesjonowanych, partyjno-panstwowych obchoddéw rocznicy
Powstania Poznanskiego Czerwca, ktorg regularnie powielano do korca istnienia PRL. Opozycja kazdorazowo ogtaszata bojkot
oficjalnych obchoddéw oraz organizowata wtasne, ktérym wtadza prébowata przeszkodzié, ograniczajac dostep do pomnika
i otaczajac go sitami porzgdkowymi. Spowodowato to swoistg sakralizacje obszaru wokét pomnika jako jedynego ,terytorium
wolnych Polakéw”. Niemal natychmiast po wprowadzeniu stanu wojennego na pomniku kto$ namalowat kotwice — symbol
Polski Walczacej oraz napis ,,Boze”. Niedtugo p6zniej domalowano réwniez date 1981 roku.

Niezalezne obchody 30. rocznicy Powstania Poznanskiego Czerwca zostaty zorganizowane przez solidarnosciowe
podziemie z duzym rozmachem. ,ZdazyliSmy postawi¢ pomnik upamietniajgcy zdarzenie i jego autoréw. Uzyta w nim forma
krzyzyuniemozliwia przejecie symboluCzerwca’56 przezideologieipropagande komunistéw. Od grudnia chcg nam skonfiskowac
pomnik, skoro saminie mogg go przechwycic. Kiedy w Poznaniu cos sie dzieje, zawsze stoi przed nim ZOMO, pilnujgctego symbolu
wiezi dawnego i nowego protestu” — pisat Janusz Patubicki w ,, Tygodniku Mazowsze” (numer specjalny, 28 czerwca 1986 roku).
W czerwcu 1986 roku odbyty sie wyktady w siedemnastu kosciotach Poznania; otwarto pie¢ wystaw; w triduum (nabozenstwa,
wyktady, wieczory poetyckie) u oo. dominikanéw udziat wzieli wyktadowcy i artysci. W dniu jubileuszu gtéwne obchody odbyty
sie w kosciele pw. Matki Boskiej Bolesnej na tazarzu z udziatem delegacji z catej Polski. Msze Swietg poprzedzit program oko-
liczno$ciowy ztozony z tekstéw literackich i dokumentalnych o buncie z 1956 roku, a po nabozenstwie artysci Teatru Osmego
Dnia zaprezentowali program specjalny.

Pomnik przekazany spoteczeristwu

Przetom polityczny, ktéry nastgpit w 1989 roku, wptynat na zmiane charakteru obchodoéw kolejnych rocznic Powstania
Poznanskiego Czerwca 1956. Od tej pory uroczystosci rocznicowe pod pomnikiem odbywaty sie z nalezytg oprawg, a miejsce
to stato sie naturalnym punktem zebran dla tych, ktdrzy chcieli oddaé honory wszystkim uczestnikom pamietnych wydarzen.
Symbolicznym momentem byta wizyta papieza Jana Pawta Il, ktéry dopiero podczas szdstej pielgrzymki do Polski w 1997 roku
mogt odmoéwié modlitwe za ofiary wydarzen z 1956 roku pod Poznarnskimi Krzyzami. Dziesie¢ lat po odstonieciu pomnika
nastgpit uroczysty akt przekazania go spoteczeristwu miasta Poznania. W 1991 roku na pomniku dodano kolejng date — 1981,
a w 2006 roku dodano napis ,,O0 Boga” oraz miedziang ksiege z historyczng kartg, na ktdrej znajduje sie wpis upamietniajg-
cy obecnos¢ Jana Pawta Il w tym miejscu. Pomnik jest zatem ciggle rozbudowywany. Wrdést w miasto, w jego urbanistyczny
i duchowy pejzaz, w duzej mierze dzieki ogromnemu zaangazowaniu mieszkancéw Poznania i Wielkopolski.

Agnieszka tuczak
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The Poznan Protests of June 1956
by Agnieszka tuczak

The Poznan Protests of June 1956 were one in a series of several anti-totalitarian liberation revolts which sprung up
across Central Europe in the 1950s. Similar protests within the communist bloc erupted in Czechoslovakia, East Germany and
Hungary. All these uprising were driven by workers dissatisfied with poor living conditions which they blamed on the ruling
communist parties. Poznan workers laid the groundwork for a major political breakthrough of October 1956 which prompted
a marked departure from the Stalin regime and from oppressive forms of dictatorship. The reforms that followed lastingly
changed the face of communism in Poland making it less oppressive than that in other countries of the communist bloc.

The communist authorities hurried to play down the significance of this event. In the years 1957-1980, June 1956
became taboo throughout the country. Even Poznan residents were reluctant to mention it. For years to come, the communist
propaganda would refer to the worker protests as either “the Poznan incidents” or “the Poznan events” to diminish their
significance.

Remembrance of the protests was high on the agenda of the Poznan branch of Solidarity which came up with the
idea of erecting a monument. In November 1980, a national competition was announced to design the monument which was
to incorporate the cross and the eagle, two symbols of the Polish national identity. Another competition was held to compose
the monument’s inscription complete with the dates of the successive social protests of 1956, 1968, 1970, 1976 and 1980.
The construction was made possible by public donations and the involvement of many voluntary workers. The monument
was unveiled on the 25th anniversary of the Poznan June Protests. Other commemorative plaques were put up at sites having
particular links to June 1956. The main celebrations were attended by ca. 200,000 people from all over Poland.

The monument of June 1956 Uprising was part of a public struggle to retain the collective memory and chose the way
to celebrate the protests rather than accepting the format imposed by the authorities. Similar celebrations took place earlier in
Gdansk and Gdynia whose monuments honored the shipyard workers who perished in December 1970. For the very first time
in the Soviet bloc, protests against communist authorities were commemorated in public. After the imposition of the martial
law in Poland on December 13, 1981, the monument became a focal point of remembrance and resistance, a venue at which
Poles would voice their defiance by chanting “antisocial” slogans, singing patriotic songs and laying flowers. After the political
breakthrough of 1989, anniversary celebrations at the monument took on a proper shape. A decade after its unveiling, the
monument was solemnly presented to Poznan residents.

49



W obronie pamieci. Pomnik Poznanskiego Czerwca 1956

Fotografie Janusza Nowackiego z uroczystosci odstoniecia pomnika, wykonane w dniach 27-28 czerwca
1981 roku, zostaty po raz pierwszy jako caty cykl pokazane na wystawie pt. , W obronie pamieci. Pomnik Poznanskiego Czerwca
1956”, zorganizowanej w 55. rocznice Powstania Poznanskiego Czerwca 1956 przez Oddziatowe Biuro Edukacji Publicznej
Instytutu Pamieci Narodowej w Poznaniu. Eksponowane byty w dniach 22 czerwca — 15 wrzesnia 2011 roku w Ogrodzie
Zamkowym Centrum Kultury Zamek w Poznaniu. Wystawie towarzyszyta konferencja naukowa pt. ,Poznariski Czerwiec 1956.
Bunt i pamiec”, ktéra odbyta sie w Poznaniu 22 czerwca 2011 roku. Czes$¢ fotografii zostata wczesniej przedstawiona na wystawie
,DoNosy” podczas 2. Festiwalu Fotodokumentu 2009 w Poznaniu.

Koncepcja wystawy:
dr Agnieszka tuczak, Janusz Nowacki

Scenariusz wystawy:
Katarzyna Florczyk, dr Agnieszka tuczak, Marta Szczesiak-Slusarek
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In Defense of Memory. A Monument to the Poznan Protests of June 1956

Janusz Nowacki’s photographic portrayal of the unveiling of the Monument to June 1956 Protests on June 27-28,
1981 was first displayed as a complete collection at the Exhibition ‘In Defense of Memory. A Monument to the Poznan Protests
of June 1956, organized by the Poznan Branch of the Public Education Office of the Institute of National Remembrance to
mark the 55th anniversary of the Poznan Protests of June 1956. The display was open from June 22 to September 15, 2011
in the Garden of the Poznan Castle Cultural Center. It was accompanied by the scientific conference ‘Poznan June 1956.
The Rebellion and Remembrance’ held on June 22, 2011 in Poznan.

Exhibition concept design:
dr Agnieszka tuczak, Janusz Nowacki

Exhibition script:
Katarzyna Florczyk, dr Agnieszka tuczak, Marta Szczesiak-Slusarek
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Janusz Nowacki

Urodzony w 1939 roku w Poznaniu. Debiutowat w 1964 roku ekspresyjnymi portretami muzykéw jazzowych.
W latach 1973-1992 pracowat w Patacu Kultury w Poznaniu. Realizowat Warsztaty Fotograficzne, autorski program animacji zycia
fotograficznego w Wielkopolsce, sytuujacy sie w nurcie fotografia poza galerig. Od 1982 roku w jego fotografii dominuje pejzaz
— syntetyczny w formie i poetycki w nastroju. Jest jednym z wyrdzniajacych sie przedstawicieli polskiej fotografii pejzazowe;j.
Zatozyciel i kurator Galerii Fotografii pf w Centrum Kultury Zamek w Poznaniu, ktérg kierowat w latach 1993-2004, zaliczanej
do najbardziej znaczacych galerii fotograficznych w Polsce. Jeden z najwazniejszych inicjatoréw i twdrcow lobby fotograficznego
w nowych warunkach Polski lat 90.

Wyrdznienia: Nagroda Artystyczna Miasta Poznania, Nagroda Marszatka Wielkopolskiego w Dziedzinie Kultury, Odznaka
Honorowa Zastuzony dla Kultury Polskiej. Cztonek Honorowy Zwigzku Polskich Artystow Fotografikdw.

Jego fotografie znajduja sie w zbiorach: Muzeum Narodowego we Wroctawiu, Muzeum Historii Fotografii w Krakowie,
Muzeum Przyrodniczym TPN w Zakopanem, Muzeum Karkonoskim w Jeleniej Gérze, Muzeum Fotografii w Charkowie na Ukrainie.

Born in Poznan, Poland in 1939, Janusz Nowacki debuted in 1964 with expressive portraits of jazz musicians.
He worked at the Poznan Palace of Culture from 1973 to 1992. He organized photography workshops, designed and carried
out a program of stimulating the Wielkopolska Region’s off-gallery photography. Since 1982, Nowacki focused on landscape
photography which was synthetic in form and poetic in mood. He became one of Poland’s top landscape photographers.
He founded and curated the pf Photography Gallery at Poznan’s Castle Cultural Center which he ran from 1993 to 2004.
The gallery became one of the country’s most prominent photography institutions of its kind. Nowacki has been one of the
prime movers behind the photography lobby which he co-founded following the launch of Poland’s transition in the 1990s.

Nowacki has received numerous distinctions, among them the Poznan Fine Arts Award, the Culture Award of the Marshall
of the Wielkopolska Region and an Honorary Distinction for Contributions to Polish Culture. He is an honorary member of the
Association of Polish Artistic Photographers.

Janusz Nowacki’s photographs are on display at the National Museum of Wroctaw, the Museum of the History of
Photography in Krakéw, the Friends of Science Association Museum of Nature in Zakopane, the Karkonosze Museum in Jelena
Goéra and the Museum of Photography in Kharkov, Ukraine.
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